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Wiadomośei kraiowe*
Z  B e r l i n a  dnia 16. Maja,

Przybyli tur" Cesarsko-Rossyiski Minister 
Stanu, Hrabia K o t s z u b e y ,  z Lipska, a C. 
Rossyiski Kameriunker i Radzca Kollegialny, 
Xiąźę G a l i c z y n ,  z Petersburga.

Przeiechali: G. Rossyiski Strzelec polny
N a w k o w ,  gońcem z Petersburga do Pary­
sa ,  a C. Rossyiski Strzelec polny A l e s a n -  
d r o w ,  gońcem z Petersburga do Londynu.

Wiadomości zagraniczne*
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a  dnia 6. Maja. 
W czoray ogłoszono tu  następuiący mani­

fest Cesarski,' „M y  z Bożey łaski Mifcołay I . r 
Cesarz i Satnodzierzca wszech Róssyi i d. 
czynimy wszystkim naszym wiernym podda­
nym wiadomo; Od wstąpienia na tron przod­
ków Naszych obarczeni ciężarem, który się 
Bogu podobało na nas włożyć, szukaliśmy 
w iego wszechmocności i nieskończonem mi­
łosierdziu naszey pomocy i naszey siły , i dla 
tego idąc teraz za przykładem Monarchów, 
którzy przed Nami panowali , postanowiliśmy 
przyiąć święte namaszczenie, włożyć koronę 
na Naszą głowę i przypuścić do równego u- 
czestnictwa tego uroczystego aktu Naszą wiel­
ce ukochaną Małżonkę Cesarzową Alexandrę. 
Oznaymiaiąc ten obrządek, który się ma od­
być przy pomocy Boga w miesiącu Czerwcu 
roku bieżącego w naszey stolicy Moskwie, 
wzywamy wszystkich Naszych wiernych pod­
danych, ażeby swe gorące modły łączyli z te- 
m i ,  które zasełamy do Naywyższego, ażeby 
z  Świętym oleiem  zlała 6ię.oraz iego niewy-
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powiedziana  łaska na Nas  i na Nasze  państwo, 
i żeby ten święty akt stał się znakiem i zakła­
dem iego naywyźszey dobroci  dla Nas  i p ie ­
częcią przychy lnośc i , łączącey Nas z N aszy ­
mi  wiernymi  p o d d a n y m i ,  których szczęście 
iest i edynym celem Naszych myśli ,  d o p e ł n i e ­
n i e m  wszystkich Naszych ż y c z e ń ,  nagrodą  
prac Naszych i pierwszym N a s z y m  obowiąz­
kiem względem Króla królów- Dart w P e t e r s ­
bu rg u  dnia 21. Kwietnia (3. Maja) w roku ła ­
ski "1826 a w pierwszym panowania Naszego.

(podp. )  M i k o ł a y . “  
T e g o ż  samego dnia mianowa ł  Cesarz M a r ­

szałkiem koronacyi  rzeczywistego T a y n e g o  
R a d z c ę  Xiążęcia YussupofF. Marszałek ten 
stać będz ie  na czele kommissy i ,  która sobie 
ma poruczone  wszystkie po trzebne  przygoto­
wania  i rozporządzenia  do tego uroczystego 
obrządku.  Kommissya  ta składać się będzie 
z W ie lk i ego  Mistrza ob rz ę d ó w ,  którego Ce­
sarz mianować będz ie ,  z Senatora Xiązęcia 
Urussowa,  i z rzeczywistych Radzców Karaa- 
rowa i Aklopkowa.  — U kazem teyźe daty 
rozkaza ł  Cesarz Se na to w i , ażeby na ten uro 
czysty obrządek zwołał do Moskwy wszystkich 
Marszałków szlachty,  wszystkich Burmist rzów 
i p rze łożonych  mieyscowych,  wyjąwszy ie- 
dnak z dalekich prowincyy  Siberyi ,  Wiatki  
i t. d.

O n e g d a y  wyiecha ł  Cesarz d o  N ow go rodu 
dla obeyrzeuia tamecznych osad woyskowych.  
Cesarz zabawi kilka dni  w tey podróży.  O n e ­
gday wieczór  wyiecha ł  takie Je go  Cesarzewi-  
czoska Mość JO .  Xiąźę Michał ;  towarzysząc 
nayprzód  Cesarzowi  Jmci  uda się po tem w 
dalszą drogę  do Moskwy. Cesarzowa Matka 
wyieżdźa tatro do Moskwy. Cesarzowa A l e ­
xandra  wyiechała wczoray do Carskoe-Seło.

Dn ia  3. m. b. w dz ień imienin  N.  Cesarzo- 
wey A le xand ry  i W .  Xięźniczki  A lex andry-  
n y ,  tudzież W .  Xia,żęcia Naśtępcy tronu,  by­
ła msza w kaplicy pałacu z im o w e g o ;  poczerń 
przyimowali  NN.  Państwo powinszowania  
władz i ciała dyplomatycznego.

N. Cesarz darował  W.  X ią ię c i u  Micha ło­
wi wyspę  Katnenoi  Os trów z pa łacem 1 wszy- 
etkietni posadami. f _

P o  większey części n ie z n a u e m  iest ,  źe w 
gubern ii  archangielskiey przędą  od ręki ,  nie 
za po m ocą  m a c h in ,  nici  ln iane  iak nayc ien-

sze ,  bardzo dog od ne  do wyrabiania naypięk- 
nieyszych  koronek.  Przeda ią  tam pospolicie 
zołotnik po 4 ruble assyg., co wynosi 384 ru­
bli za funt. T o  p o w in n o  tern bardziey zwró­
cić u w agę ,  że nici  do koronek nro. 200 prze­
daią w V a le nc ie nn es  po i2CoFr .  Redaktor 
dziennika  rzemios ł  i handlu wewnętrznego,  
od którego n in ieyszy artykuł mamy , ma kilka 
motków p o m ie n io ny ch  nic i ,  i każdemu oka­
zać ie gotów.

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a  dnia 13. Maja.

Dzis ieyszy D ostrzegacz Austryacki zawiera 
c o n a s t ę p u i e :  „Kilka statków przewozowych,  
które dnia 25. Kwietnia z wybrzeża Patras, 
z Cefałonii  i Calatno zawinęły do Kortu,  przy­
wiozły tę wiadornoś.ć, iż Missolunga  w dniu 
23. Kwietnia (podług  niektórych iuż dnia 22.) 
dostała się w ręce Turków.  Samo to zdarze­
nie zdaie się n iepodpadać  wątpliwości;  lecz 
co się tycze sposobu,  w iakim nastąpiło,  po­
dania tak są między sobą sprzeczne  , iż sądzi­
my być powinnośc ią naszą ,  czekać na bliż­
sze i pe w ne  doniesien ia  w tey mierzeń2

N  i d e r ' l a n d y.
Z  B r u x e l l i  dnia §■ Maja.

J e g o  Królewiczoska Mość Xiąźę Fryderyk,  
W .  Mistrz zakonu wolnomularsk iego  w króle­
s twie ,  będąc w tych dniach  w Gandawie,  
znaydował  się na wainem zgromadzeniu  loży 
tamfcczney.

Pewien  n iezna iotny zapytuie się w dzien­
n iku Leodyisk im M dtthieu Laensbergh między 
inn e tn i :  „M o ż n a ź  wierzyć,  iż arnunicyą wo­
j e n n ą  naszey fabryfcacyi p rzedano  pustoszy- 
cieloin G.recyi? naleźyź wierzyć,  iż przez 
M o n s  wiez iono  karabiny, pistolety, kartacze, 
wys łane w tein przeznaczeniu z L e o d i u m P “ 
T rz e b a ć  pewnie  będz ie  temu wierzyć;  auri 
sacra fam es. —

W ł o c h y .
D  n i a 3. M a  j a.

D n ia  30. z. in. L o r d  Nadkommissarz  wysp 
Jońskich,  Sir  Fr .  Adam s,  wyiecha ł  z Medyo- 
lanu  do Paryża.

L u d n o ś ć  miasta N eap o lu  pomnożyła  się 
w roku 1825 o 2564 dusz ;  pod ług  urzędowe-
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g o  p r z e l i c z e n i a  w  d n i u  31.  G r u d n i a  r.  z.  w y ­
n o s i ł a  o g ó ł e m  3 5 1 , 7 5 4  d u s z  n i e r a c h u i ą c  c u ­
d z o z i e m c ó w  i w o y s k a  o sad y .

F  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a  d n i a  g.  M a j a ,

K r ó l  i D e l i i n  w y i e c h a l i  w c z o r a y  d o  C o m -
p i e g n e .

I z b a  P a r ó w  p o ś w i ę c a ł a  s i ę  o s t a tn i c h  d n i  
p r o i e k t o w i  p r a w a  w z g l ę d e m  szkó l  l e k a r sk i c h  
i  z a k o ń c z y ł a  w c z o r a y  sw o ie  r o z p r a w y  w  t ey  
m i e r z e .

K o m m i s s y a  , u s t a n o w i o n a  d o  w y p r a c o w a ­
n i a  p r o j e k t u  p r a w a  w z g l ę d e m  w ł a s n o ś c i  l i t e -  
r a c k i e y ,  u k o ń c z y ł a  w c z o r a y  sw e  p r a c e ,  k tó ­
r y m  p r z e s z ł o  20 p o s i e d z e ń  p oś w ię c i ł a .

I n t e r e s s a  p o z o s t a ł e g o  m a i ą tk u  po  N a p o l e o ­
n i e  zo s t a ły  u k o ń c z o n e  m i ę d z y  i n t e r e s s o w a n e -  
ini  o s o b a m i  w p r z y j a c i e l s k i m  s p o s o b i e .  P a n  
La f i t t e  m i a ł  z n ay  w iększy  b e z i n t e r e s s o  w n o ś c i ą  
ws zys tk o  u c z y n i ć ,  d l a  ś c i s ł e g o  d o p e ł n i e n i a  
o s t a tn i ey  w o l i  C e sa r z a .

W  M o n a c h i u m  o d e b r a n o  b u l l ę  p a p i e z k ą  
p r z e c i w  w o l n y m  m u l a r z o m ,  l e cz  w ą tp i ą ,  a ż e ­
by  K r ó l  z e z w o l i ł  na  i e y  p u b l i k a c y ą .  P o d o ­
b n o  ią  i t u  o d e b r a n o .

W  T o u r s  z ak az a ł  P r e f e k t  z b i e r a ć  of i ary  d l a  
G r e k ó w ,  a z ł o ż o n e  p r z e z  u c z n i ó w  s z k o l n y c h  
kaza ł  t y m ż e  o d d a ć  n a p o w r o t .  W  B o u r ą e s  
m i a ło  to s a m o  na s t ą p i ć ,  a l e  p i e n i ą d z e  i u z  b y ­
ły o d e s ł a n e  t u t e y s z e m u  k o m i t e t o w i  g r e c k i e m u ,

Z  p o m i ę d z y  D a m  z b i e r a i ą c y c h  Bkładki  d la  
G r e k ó w  w e s z ł y  d w i e  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o  p e ­
w n e g o  d o m u ,  g d z i e ,  iak im  p o w i e d z i a n o ,  
m i e s z k a ć  m i a ł  m a j ę t n y  c z ło w ie k .  O zn a y r n i a -  
i ą  o n e  sw ó y  z a m i a r  s ł u ż ą c e m u ,  k tóry  ie w p r o ­
wa d za  d o  sal i ,  i p ro s i ,  a ż e b y  zac ze ka ły  c o k o l ­
w ie k  na  p a n a  , k t ó ry  s i ę  w ła śn i e  u b i e r a .  Sia-  
da i ą  D a m y  na  k a n a p i e  p  i za ki lka m i n u t  o -  
t w ie r a i ą  s i ę  d r z w i  i w c h o d z i  —  p r z e b ó g  co za 
w i d o k !  —  T u r c z y n  w  o y c z > s ty m  u b i o r z e .  
K w es t a r k i  c h c ą  s i ę  u s p r a w i e d l i w i a ć ,  i e  to o -  
m y ł k a . .  l e c z  m u z u ł m a n  r z e c z e  d o  n i c h  s p o -  
k o y n i e : „ W i e m ,  m o i e  D a m y ,  co  was  tu p r z y ­
w i o d ł o .  O t o  20 F r a n k ó w  d l a  ż o n  g r e ck i c h ,  
a tu  d r u g i e  20 F r a n k ó w  d la  i ch  d z i e c i ;  co  s i ę  
t yc z e  m ę ż ó w ,  to ies t  d la  n i c h  p r z e z n e c ż o n e . M 
T e  s ł o w a  w y m a w i a i ą c  w y d o b y w a  b ły sk a i ą cy  
s z ty l e t .  S t r u c h l a ł e  D a m y  ś p i e s z ą  d o  p o w o z u , ,

tak p r z e l ę k n i o n e ,  iż  n a  t e n  d z i e ń  z a p rz e s t a ł y  
kwe s ty .

U c z n i o w i e  t u t e y s z e g o  G i m n a z y u m  i m i e n i a  
B u r b o n ó w ,  k tó r zy  z b i e r a i ą c y m  o ń a r y  d l a  k o n -  
g r e g a c y i  S.  J ó z e f a  da l i  t y lko  6 F r a n k ó w ,  z ł o ­
ży l i  d la  G r e k ó w  1015 F r a n k ó w .  »W ś r o d ę  d a ­
n o  u c z n i o m  w e  wszys tk i ch  s z k o ł a c h  r ck re a -  
c y ą  , w y i ą w s z y  g i m n a z y u m  B o u r b o n .

K a p i t a n  M a i t l a n d ,  k tóry  d o w o d z i ł  n a  o k r ę ­
cie  B e l l e r o p h o n ,  g d y  s i ę  n a  n i m  B o n a p a r t e  
i ako  w i ę z i e ń  z n a y d o w a ł ,  u t r z y m y w a ł  d o k ł a ­
d n y  d z i e n n i k  w szy s t k i e go ,  c o  s i ę  p o d  b y t n o ś ć  
t e g o  n a d z w y c z a y n e g o  m ę ż a  w y d a r z y ł o ,  t o  
i es t  od  dn i a  24. M a i a  d o  dn i a  g . S i e r p n i a ,  l e c z  
z p e w n y c h  p o w o d ó w  n i e  w y d a ł  t e go  d o t ą d  
n a  j aw .  N i e d a w n o  S i r  W a l t e r  Sco t t  c z y t a ł  
t e n  d y a r y u s z  i m o c n o  n a l e g a ł ,  a by  go og ło s i ć  
d r u k i e m  i ako p a m i ę t n i k  b a r d z o  w a ż n y .  C h c e  
to t e r a z  K a p i t a n  M a i t l a n d  u c z y n i ć ,  po  u z y -  
s k a n e m  p o z w o l e n i u  r z ą d u .  ( C z y  to b ę d z i e  
m i a ło  za s t ąp i ć  o w  ż y w o t  N a p o l e o n a  n i b y  
p r z e z  W .  Scot t  n a p i s a n y ? )

N a  w ę g i e l n y m  k a m i e n i u  w i a d o m e g o  p o ­
m n i k a  L u d w i k o w i  X V I ,  na  p l a c u  m i ę d z y  
p a ł a c e m  T u i i l e r y i s k i m  a p o l a m i  e l i z e y s k i e m i  
w z n o s z o n e g o ,  k tó r y  w  d n i u  3. rn. b . ,  p o  p o ­
ś w i ę c e n i u  o n e g o ź  p r z e z  A r c y b i s k u p a  P a r y ­
s k i e g o ,  K r ó l  n i e m o g ą c y  s i ę  przy t y m  akc i e  
o d  ł e z  w s t r z y m a ć ,  p o ł o ż y ł ,  z n a y d u i e  s i ę  taki  
n a p i s :  „ L u d o v i c o  IJec imo S e x to ,  R e g i  Chri- 
s t ia n iss im o . Im p ie  N eca to  A n n o  1793 ( h o c  m o -  
n u m e n t u r n )  G a ll ia  Moereris P o s u i t  R e g n a n te  
Carolo  Xt- A n n o  J u b ik i  M O C C C X X V T . “

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  d n i a  30.  K w i e tn i a ,

X i ą ź ę I n f a n t a d o  n a l e g a  k o n i e c z n i e  o dyrn i s -  
s y ą ;  m i a ł  o n  t e go  r a n a  p o n o w i ć  s w ó y  w n i o ­
sek .

W  s to l i cy  s p o k o y n o ,  l e c z  m i e l i ś m y  tu i n r oz ,  
iak w L u t y m ;  p r z y d a ł  o n j s i ę  i e d n a k  b a r d z o  
d o b r z e  na  w y t ę p i e n i e  s z a r a ń c zy .  N a  p r o w i n -  
c y a c h  m n i e y  s p o k o y n o .  W  Z a m o r a ,  P u ł k o ­
w n i k  p i e r w s z e g o  p u ł k u  z o s t a ł  z ab i t y  w  k ł ó t n i  
z  o c h o t n i k a m i  ro i a l i s t o sk im i .  W  St. M a r i a  
b y ł  także  m a ł y  r o z r u c h ,  k tó ry  i e d n a k  tey ty lko  
ok o l i c z n o ś c i  p r z y p i s u i ą ,  iż p i e k a r z e  n i e  m o g l i  
p r z e d a w a ć  ch l e ba ,  p o n i e w a ż  m ł y n y  d l a  b r a k u  
w o d y  m u s i a ł y  p r ó ż n o w a ć ,

N a y w y ź s z y  s ą d  w o i e n n y  w y d a ł  b y ł  w y r p k
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uznaiący n ie w in n y m  G en e ra ła  C apa pe ,  za­
p a lo ne go  stronnika systematu apostolskiego,  
z  powodu wznies ionego  przezeń  buntu  w niż - 
szey Aragoni i .  Wszakże  sędziowie dwoiakie- 
go byli zdania ,  a mnieyszóść  podziel i ła się 
z n o w u  na dwie s t rony ,  z których iedna  była 
za śmiercią G en e ra ł aC ap ap e ,  druga  za degra- 
dacyą  i wieczn.em więzieniem.  Król ,  iako 
naywyższy sędzia ,  r i ieprzystępuiąc do  zdania 
ani  i e d n e y , ani drugiey s t rony ,  taki wydał  
wyrok:  „ P o n i e w a ż  moia królewska łagodność  
n i e  pozwala mi przychyl ić  się do wyroku m o ­
ich radzców, którzy Genera ła  Capape  na śm ie rć  
sądzą, a iednak publ iczna zemsta wymaga uka ­
ran ia tego buntownika  za zdradę  przez  niego 
p o p e ł n i o n ą ,  ogłaszam go przeto być poz ba ­
w io n y m  wszelkich zaszczytów i u rzędów i ska- 
zuię go na 6 lat roboty przymusowey na wy­
spie Puerto - Rico,  Dopoki  nie zdarzy się spo­
sobność  posłania go ta m że ,  ina być osadzony 
W więzieniu  w porc ie  St. Sebast ian."

A n g  l i a.
Z  L o n d y n u  dnia 6. Maja,

W c z o ra y  Izba  niższa przyięła iednomysln ie  
wniosek względem upoważnien ia  Minist rów,  
ażeby na  przypadek nagłey pot rzeby  wolno 
im było podczas przerwy pos iedzeń  par lamen-  
tow ych,  dozwolić  otwarcia por tów dowozowi  
zagranicznego  zboża ,  iednakże tylko na nay-  
więcey 500,000 kwarterów (2,500,000 wierteli),  
które to dozwolen ie  trwać ma tylko na dwa 
miesiące od daty wydania uchwały Rady.  
P o d a t e k ,  który Minis trowie proponowal i  na 
12 szy l ingów,  nie został  jeszcze oznaczony.  
Zresz tą  mocno się ieszcze temu opierano.  
Sir T h o m a s  L e thb r idge  miał  dobi tną  mowę,  
a  Pan  Su m n er  oświadczył ,  iz n i e  został za- 
spokoiony  mowam i  P a n a  Ca n n in g  i P a n a  
1 > e e l -Cena  pszenicy w przecięciu wynosi ła w 
L o n d y n i e  w chwil i ,  gdy P a n  C anni ng  dnia 
2. m. b. ozna ym i ł  wnies ien ie  swoiego pro ie-  
ktu,  61 szyi. za kwarter.

Czyste doc hody wynosi ły  w p ie rwszych  g 
tygodniach t. r. 7 mil l ionów 259,578 Fun tów  
Sterl.  W  tym samym czasie roku 1825- było 
czystego do ch o d u  g mili.  48,158 F u n t ó w  St. 
D o c h o d y  celne  i pocztowe były większe ;

mnieyszóść  w doch od ach  pochodzi ła  z  akcy­
zy,  stępia i taxy.

G en era ł  Byrng przybył  d o  Ma nc he s te r  i o- 
biął  nacze lne  dowództwo nad  ob ur zo ne mi  ob- 
wodami.

W  arch iwie  państwa zna lez iono  niedawno 
wszystkie akta,  ty czące się zaślubień i rozwo­
dów H en ry k a  V I I I .

L i c z n e  składaią ofiary dla robotników bez 
za t ru dni en i a ,  a zatem i bez Chleba. D n ia  3. 
z łożono , w tym ie dnym  d n i u , 18,000 Fu m ów  
Sterl ingów.

W ys zedł  , z d ruku:  „ W o d s t o c k  czyli  Ry­
cerz".  Powieść  z roku 1651, p rzez  autora 
W aver l eya ,  3 tomy. By ugasić pierwsze pra­
g ni e n i e  publ iczności ,  ( introl igatorowie bo­
wiem nie mogą dosyć szybko oprawiać) n ie ­
które z gazet  naszych udziel i ły wyiątków z te­
go nowego  szkockiego romansu .  Je dnązg łó -  
wnych  osób tego romansu  iest Kromwfcll. 
Nazwisko rycerza iest Wi ldrake.  „Wood- 
stok iest nazwisko wieyski tgo  mieszkania.  
Występuiące  w dz ia łaniu m łod e  piękności, 
s ą :  Lady  L e e ,  i córka Kromwella.

P a ń s t w o  O t i o m a ń s l i i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 11. Kwietnia,

( Z  Pow sz echne y  gazety)
O d  dnia 5. m. b. ,  w którym podano u l t i ­

m a t u m  Rossyiskie,  odbyło się iuź kilka po­
s iedzeń  Rady w Seraiu.  Z  nastaniem Raina- 
da n u  w dniu 9. rn, b. wyszedł  firman Sułtana 
do wszystkich Mosi imów z mocnemi  napo­
m n ie n ia m i ,  ażeby sumiennie  dope łnia li  po­
winności  rel igiynych i żyli według przykazań 
Proroka.  O n  sam uda ł  się w piątek z wielką 
okazałością do zbu dowa nego  przez siebie 
wspaniałego meczetu,  który w przyszłości na­
zwisko iego nosić b ędz i e ,  i odbył  tamże swe 
modły.  Głoszą,  iż Sułtan szczerze się zay- 
m u i e ,  ieżeli nie z up e łn em  przywróceniem 
N iz a m  Gedid  (u rządzenie  woyska na sposób 
europeyski )  to pr zynaymniey  cząstkowemi 
re formami  wo ysk a , tem bardziey ,  iż świeżo 
doświadczenie  okaza ło ,  iż Egipcyan ie  przez 
zapr ow adzen ie  karności europeyskiey  nie­
sp od zie wan e  odnieśl i  korzyści.  Mniemają 
iednak ,  iż zaprowadzenie  now ych odmian  nie 
będz ie  s ię  rozciągać do marynark i ,  ponieważ
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A g a  R a s z a ,  d o w ó d z c a  B o s f o r u ,  d z i e r ż ą c y  w  
w y s o k i m  s t o p n i u  z a u f a n i e  S u ł t a n a ,  i n i a ł  m u  
to o d r a d z i ć .  P r z y  w i l e i e  j a n c z a r ó w ,  w sze lk i e  
n o w o ś c i  n i e n a w i d z ą c y c h ,  m a i ą  by ć  n a  ka żdy  
p r z y p a d e k  w  s w e y  m o c y  u t r z y m a n e .  —  
Z  N e g r o p o n t u  d o n o s z ą ,  i i  G r e c y  w z i ę l i  C a -  
r i s to :  l e c z  w i a d o m o ś ć  ta p o t r z e b u i e  p o t w i e r ­
d z e n i a .  —  R a s z a  E g i p s k i  , M e h e m e t  A l i ,  
p r zys ł a ł  P o r c i e  o b r a z  p o ł o ż e n i a  z a r z ą d z a n y c h  
p r zez  n i e g o  p r o w i n c y y , k tó ry  m a ł o  c z y n i  n a ­
d z i e i ,  i ż b y  w ty m  r o k u  z n o w u  chc i a ł  l u b  
móg ł  p o s ł a ć  z n a c z n ą  l i c z b ą  w o y s k a  d o  G r e -  
cyi .  O s t a t n i e  t r zy  m i e s i ą c e  m i a ł y  go  w p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a c h  k u p i e c k i c h  o  z n a c z n e  p r z y p r a ­
wie s t ra t y .  —  O d  d n i  k i l ku  p o k a ź n i e  s i ę  w r ó ­
ż n y c h  d z i e l n i c a c h  t u t e y s z y c h  n i e d o s t a t e k  chle -  
ba,  a w c z o r a y  z a c z ę ł o  s i ę  p o s p ó l s tw o  czub i ć  
p r z ed  c h l e b n i c a m i  tak w P e r a ,  i ako też  w s t o ­
l icy.  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  iż t e n  n i e d o ­
s tatek b ę d z i e  t y lko  c h w i l o w y m ;  t y m c z a s e m  
p o i ąć  n i e  m o ż n a ,  i aki tn  s p o s o b e m  pow s t a ł .  
N i e k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  i ż  w  N a t o l i i  o s t a t n i e  ż n i ­
wa  c h yb i ł y .

D n i a  a O. K w i e t n i a .  ( P r z e z  B uk a re s t . )
P o r t a ,  iak p r z e w i d z i e ć  b y ł o  m o ż n a  , o d r z u ­

c i ł a  wszys tk i e  p r o p o z y c y e  n o w e g o  P o s ł a  a n -  
1 g i e l sk i ego  , P a n a  S t r a t fo rd  C a n n i n g ,  u c z y n i o -  

•ne n a  k o rz y ś ć  G r e k ó w ,  A t a k  to s i l n e  w d a ­
n i e  s i ę  n a  d r o d z e  d y p ł o m a t y c z n e y  zo s t a ło  
t y m c z a s e m  z n i w e c z o n e .  R e i s - E f f e n d i  n i e -  
ch c i a ł  z g o ł a  n a  n i c  z e z w o l i ć .  J a k i  sku t e k  w e ­
ź m i e  ro s sy i s k i e  u l t i m a t u m ,  w k ró t c e  p e w n i e  
czas  pokaże .

D n i a  2 2 .  K w i e t n i a .  ( P r z e z  n a d z w y -  
c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć  p r z e z  Buka re s t . )  ^

R e i s - E f f e n d i  u d z i e l i ł  S p r a w u i ą c e m u  i n t e -  
ressa d w o r u  C.  R o s s y i sk iego  , P a n u  Min c i a k i ,  
z a p e w n e  iako u p r z e d n i ą  o d p o w i e d ź  n a  p o d a ­
n e  w d n i u  5. m ,  b, u l t i m a t u m ,  n a s t ę p u i ą c ą  o-  
so b l i w sz ą  d e k l a r a c y ą  : „ i ż  P o r t a  n i e  m o ż e  
d a ć  ź a d n e y  o d p o w i e d z i ,  d o p ó k i  s i ę  
n i e n a r a d z i  z s w o i  m i s p r z y  m i e r z e ń  - 
c a m i  w z g l ę d e m ,  w a ż n y c h  r o s z c z e ń  
R o s s y i , “  K a ż d y  p y t a  s i ę  t e r a z ,  k tóż  to są 
w ła ś c i w i e  ci s p r z y m i e r z e ń c y , k i e d y  , i l e  n a m  
w i a d o m o .  ż a d n e  m o c a r s t w o  c l j r z e ś c i a ńsk i e  n i e  
zo s t a i e  z P o r t ą  O t t o m a ń s k ą  w f o r m a l n e i n  i sk i­
s ł e m  p r z y m i e r z u  z a c z e p n e r n  i o d p o r n e r n ,  i ak 
t o zw yk l e  w  s ty lu  d y p l o m a t y c z n y m  n a z y w a i ą .  
A  tak o d p o w i e d ź  t ę  uwaźaią t y m c z a s o w o  za

w y b i e g ,  r n a i ący  n a  ce lu  t y lk o  z y s k a n i e  c za su ,  
i  o c z e k u i ą  z  c i e k a w o ś c i ą ,  i ak  s i ę  P a n  M i n c i a ­
ki  p r z y t e m  w eź m ie .

Z  n a d  g r a n i c y  M u l ^ a ń s k i e y  d n i a  82 .
K w i e tn i a .

W  m o c  n a d e s ł a n e g o  z  S t a m b u ł u  d o  J a s s  i  
B u k a r e s t u  f i r m a n u s u ł t a ń s k i e g o ,  t w i e r d z e  n a d -  
d u ń a y s k i e  n a ś p i z o w a n e  być  m a i ą  n a  s z e ś ć  
m ie s i ę c y .  H o s p o d a r  G h ik a  w y d a ł  i u ż  s t o so ­
w n e  w  ley m i e r z e  r o z p o r z ą d z e n i a . —  K w e -  
s t ya  w z g l ę d e m  p r z y w r ó c e n i a  X i ę s t w  M o ł d a ­
wi i  i V Vo ł osz czy zny  d o  d a w n y c h  p r a w  w e ­
d ł u g  w a r u n k ó w  t r a k t a t u ,  n i e  i e s t  d l a  P o r t y  
w ś r ó d  o b e c n y c h  o k o l i c zn o śc i  tak m a ł o  z n a ­
c z ą c ą  r z e c z ą ,  i akby  s ądz i ć  m o ż n a .  G r e c y a ,  
k tó r ą  o d  w y b u c h u  i ey  p o w s t a n i a  n i e  t y lk o  n i e  
p ł a c i  ż a d n e g o  p o d a t k u ,  a l e  też  p r z y m u s z a  
P o r t e  d o  n a y w i ę k s z y c h  w y s i l eń  , r o b i  w t u r e ­
c k i m  e t a c i e  f i n a n s o w y  m w ie lk ą  s z c z e r b ę  , k t ó ­
r ą  aby  z a p e ł n i ć ,  t r z e b a  n a t u r a l n i e  w c i ą ż  p o ­
m n a ż a ć  z d z i e r s t w a  w i n n y c h  e u r o p e y s k i c h  
p r o w i n c y a c h  T u r c y i .  T e  p o d ł u g  p o w z i ę t y c h  
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a  w i a d o m o ś c i ,  do sz ł y  w M u l -  
t a n a c h  i W o ł o s z c z y z n i e  o d  la t  t r z e c h  d o  37 
m i l l i o n ó w  P l a s t r ó w .  G d y b y  t e d y  P o r t a  
p r z y w r ó c i ł a  p r z y w i l e i e  p o m i e n i o n y c h  p r o ­
w in c y y  d o  s t a n u  t r ak t a t a m i  o p i s a n e g o ,  s t ra ­
s z l iw e  z dz i e r s t w a ,  d o  k t ó r ych  s i ę  H o s p o d a r o ­
wie  p o m o c n ą  p r z y k ł a d a i ą  r ę k ą ,  m u s i a ł y b y  
w ó w c z a s  u s t ać .  L e c z  s k ą d ż e '  w te d y  w e ź m i e  
s p o s o b y  n a  u t r z y m a n i e  sw ey  by tn o ś c i  i d a l s z e  
p o p i e r a n i e  n i e s k o ń c z o n e y  w o y n y ?  W  n i e ­
m a ł y c h  w ię c  k ł o p o t a c h  z n a y d u i e  s i ę  D y w a n ,  
a  n o t a  R o s s y i s k a  i e s t  d l a  n i e g o  w ę z ł e m  g o r -  
d y i s k im .

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  d n i a  4.  
M a j a .

L i s t y  z  N a p o l i  d i  R o m a n i a  —  p i s z e  K o n - 
stytucyonista . —  p e ł n e  s ą  p o m y ś l n y c h  w i a d o ­
m o ś c i .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  w M e t h o n a  
o b r a d u i e  s p o k o y n i e  i iuż  w y d a ł o  r ó ż n e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a ,  m a i ą c e  n a  c e l u  p o m n o ż e n i e ,  
i le m o ż n a ,  l i c zby  woy ska  r e g u l a r n e g o .  VV kon -  
s t y tu c y i  p o r o b i o n o  n i e k t ó r e  z n a c z n e  o d m i a n y .  
L i c z b a  c z ł o n k ó w  r a d y  w y k o n a w c z e y  b ę d z i e  
z t n n i e y s z o n a  i m i e ć  b ę d z i e  W s z e l k ą  w o l n o ś ć  
d z i a ł a n i a .  S p o r y  i u r y s d y k e y i n e , k tó r e  G r e ­
k o m  p r z y  o p i e s z a ł y m  to k u  o b r a d  t ak  b a r d z o
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s z k o d z i ł y , n i e  b ę d ą  m i a ł y  n a d a l  m i e y s c a .  
T r u d n o ś ć  w ie lk a  o p i e r a  s i ę  n a  w y b o r z e  P r e ­
z y d e n t a .  P o w i ę k s z a i ą c e  s i ę  z k a ż d y m  d n i e m  
z a m a t w a n i e  i n t e r e s s ó w ,  w y m a g a  z r ę c z n e g o  
n a c z e l n i k a .  T e r a ź n i e j s z y  P r e z y d e n t  J e r z v  
C o n d u r i o t t i s ,  i a k k o l w i ek  o n  iako c z ł o w i e k  
p r y w a t n y  na  w ie lk i  s z a c u n e k  z a s l u g u i e ,  n i e  
z n a  sz tuki  r z ą d z e n i a .  M i ę d z y  w sz y s t k im i  i e s t  
m o ż e  M a u r o c o r d a t o  n a y z d a t n i e y s z y t n  d o  p i a ­
s t o w a n i a  t e go  u r z ę d u ,  l e c z  p r zy  s w o i e y  w ro d z o -  
n e y  ł a g o d n o ś c i  ies t  n i e k i e d y  z a s ł ab y ,  s t ać  na  
c z e l e  n a r o d u  Z w r o c o n o  w i ę c  u w a g ę  na  w ys p y  
J o ń s k i e ,  i, i ak s ł y c h a ć ,  p o w o ł a n o  n a  t en  u r z ą d  
V i a r i o  C a p o  d T s t r i a ,  b ra t a  M i n i s t r a  R o s s y i sk .

D z  i e n n i k i  G r e c k i e  z a w i t r a i ą  r i a s i ęp u i ą cą  
u s t a w ę :  „ R z ą d  t y m c z a s o w y  G r e c y i .  Z w a ż a ­
j ą c ,  iż n i e p r z y i a c i e l ,  t r w a i ąc  u p o r c z y w i e y  n i ż  
Ł i e d y  w  w oy r i i e  p r z e c i w  G r e c y i ,  c o d z i e n n i e  
r o z w i i a  s w e  s i ły  z b r o y n e  i p o p i e r a  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  s w o i e  na  m o r z u  i l ą d z i e ;  ź e ,  aby  o -  
s i ą g u ą ć  p o m y ś l n y  w y p a d e k ,  r z ą d  g r e ck i  z n i e ­
w o l o n y m  iest ,  u t r z y m y w a ć  w o y s k o  sw e  w b e z -  
u s t a n n e y  c z y n n o ś c i ,  i c h c ą c  p r z y  n i e d o s t a t k u  
p i e n i ę d z y  u ż y ć  ł a t w y c h  i d o s t a t e c z n y c h  ś r o d ­
k ó w  ku  o b m y ś l e n i u  p o t r z e b n y c h  f u n d u s z ó w ;  
u c h w a l a  c i a ło  p r a w o d a w c z e  : A r t y k u ł  i s z y .  
M a  b yć  w  o b w o d z i e  t e r r i t o r i u r n  g r e c k i e g o  w y ­
b r a n ą  p o ż y c z k a ,  k tó r a  s u m m ę  m i l l i o u a  h i -  
S z p a ń s k i c h T a l a r ó w  p r z e w y ż s z a ć  n i e  p o w i n n a .  
A r t .  2. P o ż y c z k a  ta ma  b yć  r o z ł o ż o n a  na  p e ­
w n ą  i l o ść  l o s ó w  i z a r ę c z o n a  h i p o t e k ą  na  d o ­
b r a c h  n a r o d o w y c h , w y r ó w n y w a i ą c ą  wa r to śc i  
k a ż d e g o  l o s u .  G r u n t a  w y b r a n e  b ę d ą  b e z  r ó ­
ż n i c y  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  G r e c y i .  P o ż y ­
czka  ta z a c i ą g n i o n a  b ę d z i e  w m i a r ę  p o ł o ż o ­
n y c h  w k a ż d e y  p r o w i n c y i  g r u n t ó w ,  tak i e -  
d n a k ż e ,  a ż e b y  ż a d n a  p r o w i n c y a  n i e s k ł a d a ł a  
w i ę c e y  n a d  100 ,000  T a l a r ó w .  A r t .  3. H i p o ­
t e k a ,  k tó r ą  k a żd y  g r u n t  z o s t a i e  o b c i ą ż o n y m ,  
o z n a c z o n ą  t y lk o  by ć  m o ż e  p r z e z  p u b l i c z n ą  
p r z e d a ź  n ay  w i ę c e y  o l i a r u i ą c e tn u .  A r t .  4 t y ,  
P o ż y c z a i ą c y  c i ą g n ą ć  b ę d z i e  uży tk i  o b c i ą ż o ­
n y c h  g r u n t ó w ,  a l e  t e ż ,  z a r ó w n o  w s z y s t k im  
i n n y m  w ł a ś c i c i e l o m ,  o p ł a c a ć  s t a ł e  p o da tk i .  
A r t .  5 t y .  T r w a n i e  h ip o t e k i  u s t a n o w i o n e  i es t  
n a  la t  6. P o  u p ł y n i e r i i u  t e g o  t e r m i n u  w i n i e n  
b ę d z i e  r z ą d  p o ź y c z a i ą c e i n u  w y p ł a c i ć  z a l i c z o ­
n ą  p r z e z  n i e g o  s u m m ę  z u r o s ł ą  p r o w i z y ą , p o  
8 o d  s ta .  J e ż e l i  w ó w c z a s  r z ą d  n i e d o p e ł n i  o -  
p i s a n y c h  w a r u n k ó w ,  p o ż y c z a i ą c y  e ta i e  s i ę

n i e o g r a n i c z o n y m  w ł a ś c i c i e l e m  z a s t a w i o n e g o  
g r u n t u ,  z  m o c ą  p r z e d s i ę b r a n i a  w s z e lk i c h  w 
tey w ła sn oś c i  r o z p o r z ą d z e ń .  A r t .  6 t y .  Z e ­
b r a n e  z t ey  p o ż y c z k i  p i e n i ą d z e  o b r ó c o n e  bę ­
d ą  na  o p ę d z e n i e  p r z y s z ł y c h  p o t r z e b  w o y n y ,  
to ies t  n a  f l o t t ę ,  w o y s k o  l ądo we ,  i n a  u t r z y ­
m a n i e  tw ie r d z .  A r t .  7 m y. K o r n m i s s y a  z 7 
c z ł o n k ó w  z ł o ż o n a ,  t r u d n i ć  s i ę  b ę d z i e  z e b ra ­
n i e m  f u n d u s z u  n a r o d o w e g o  w e d ł u g  p r z e p i ­
s ó w ,  k t ó r e  b ę d ą  z a w a r t e  w o s o b n y m  r eg u l a ­
m i n i e .  A r t  8 m y ,  W o l n o  r z ą d o w i  ws t r zy­
m a ć  p r z y w i e d z e n i e  d o  sku t ku  p o ż y c z k i ,  sko- 
r o b y  w y n a l a z ł  i n n e  k o r z y s t n i e j s z e  dla  kra iu 
ź r ó d ł a  p o m o c u e .  A r t .  ę)ty.  N i n i e y s z a  us t a­
wa  m a  być  u m i e s z c z o n a  w z b i o r z e  p r a w  i o- 
g ł p s z o n a .  —  D a n  w N a p o l i  di  R o m a n i a .  Z a ­
t w i e r d z o n e  p r z e z  n a s ,  P r e z y d e n t a  ra t ly  wy­
k o n a w c z e j ' ,  G.  K o n d u r i o t t i s .  P r e z y d e n t  Se­
n a t u  p r a w o d a w c z e g o ,  N o t a r a s . “

S  z  w e c y a.
Z  S t o k  h o  i m  u d n i a  3. M a j a .

J e y  K r o l e w i c z o s k a  M o ś ć  N a s t ę p c z y n i  tro- 
_ n u  p o w i ł a  dz i ś  s z c zę ś l i w ie  s y n a , "  N a y s e r d e -  

c z n i e y s z a  r a t l ość  o b w i e s z c z a ł a  s i ę  w s z ę d z i e  
z p o w o d u  t e go  s z c z ę ś l i w e g o  w j ' d a r z e n i a .  
N N .  K r ó l e s t w o ,  z K r ó l e w i c z e m  N a s t ę p c ą  t r o ­
n u ,  o t o c z e n i  l i c z n y m  o r s z a k i e m ,  uda l i  s i ę  do 
kośc io ł a  k a t e d r a l n e g o , d l a  p o d z i ę k o w a n i a  
N a j w y ż s z e m u  za w y s ł u c h a n i e  i c h  życzeń .  
D n i a  11. rn. b.  w  r o c z n i c ę  k o r o n a c y i  Kró l a ,  
b ę d z i e  o c h r z c o n y  n o w o n a r o d z o n y  X i ą ż ę  i o- 
t r z y m a  i m i o n a  K a r o l  L u d w i k  E u g e n i u s z .

N i e m c y .
Z  N o r y m b e r g i  d n i a  7. Maja ,

J u z  t e d y  u k o ń c z y ł y  s i ę  o b y d w a  i a rmark i  
n a y c e l n i e y s z e  w N i e m c z e c h ,  to i e s t :  L ip sk i  
i F r a n k f o r t s k i , a d w i e  g ł ó w n i e j s z e  c e c h y  na ­
s z e g o  cz a s u  d a ł y  s i ę  na  o b y d w ó c h  w id z i eć ,  
to i e s t :  o g r a n i c z e n i e  ś r o d k ó w  p ł a c e n i a ,  bę­
d ą c e  s k u t k i e m  p o d u p a d ł e g o  k r y t y c z n y m  zb ie ­
g i e m  o k o l i c z n o ś c i  k r ed y t u . ,  i n a d z w y c z a y n e  
z n i ż e n i e  c e n y  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w  iar- 
m a r k u :  o b i e  te n i e d o g o d n o ś c i  b y ł y  na  p rze­
m i a n  i e d n a  d r u g i e y  p r z y c z y n ą  i sku tk i em.  
J e ż e l i  z  n i e k t ó r y c h  u k a z y w a ł a  s i ę  nadz i e i a ,  
ż e  s t a n  o b e c n y ,  k tó ry  p o s p o l i c i e  h a n d l o w ą  
k r y z y s  i n i a n u i ą ,  i u ź  m i n ą ł ,  i ż e  oczekiwać 
n a l e ż y  z a w i t a n i a  p o m y ś l n i e y s z e y  p r z y s z ło ś c i ;
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to d o ś w i a d c z e n i a  w  L i p s k u  i F r a n k f u r c i e  
u c z y n i o n e ,  n i e  są  w ca l e  t ego  r o d z a i t i ,  ab y  
te n a d z i e i e  p o p i e r a ć  mi a ł y .  O w s z e m  iuż  to  
s a m o ,  ż e  n i e d o g o d n o ś c i ,  na  k tó r e  s i ę  w F r a u -  
kforc ie  s k a r ż y ć  m u s i a n o ,  te i n  m o c n i e y  da ły  s i ę  
c z u ć  w L i p s k u ,  d o m y ś l a ć  s i ^  każe  , że  t en  s t an  
k ry ty cz ny  n i e  d o s z e d ł  ino ze i e s z cz e  s w e g o  
k r e s u ,  i ż e  s i ę  i e s zc z e  p o d n o s i ć  b ę d z i e .  C o  
się tyczy ś r o d k o w  p ł a c e n i a  czy g o t o w i z n ą ,  czy  
k r e d y t e m ,  ies t  r z e c z ą  p e w n ą ,  ż e  i w F r a n k -  
for c ie  n a  tern n i e k i e d y  z b y w a ł o ;  i e d n a k ż e  i 
p r z ed a i ąc y  z a w ie r z a l i  t a k i m ,  co i ch  z a u f a n i a  
n ie  s t raci l i  p u n k t u a l n e m  u i s z c z a n i e m  s i ę  z d ł u ­
gów,  i b a n k i e r o w i e  n i e  wa ha l i  s i ę  p r z y i m o w a ć  
w e x l e ,  k t ó r y m  n i e  z b y w a ł o  n a  d o s t a t e c z n e i n  
z a r ę c z e n i u .  A  tak z a k u p i o n e  zo s t a ły  w s z y ­
stkie s k ó r y ,  w y ią w s z y  tycli  g a t u n k ó w ,  po  kio 
r e  n i e  p r z y b y l i  k u p c y  z p ó ł n o c n y c h  k r a i ó w ;  
s p r z e d a n o  b a r d z o  w ie l e  s u k n a ;  z n a c z n ą  i lość 
w y  r o b o  w ba w e ł n i a n y c h ,  o s ob l i w ie  g u s t o w n y c h
i m o d n y c h ;  a wszys tko  to n i e w i ę c e y ,  iak ó 
10 do  12 o d  sta t a n i e y , n i ż  na  i e s i e n n y m  iar -  
m a r k u ;  n a  n i e k t ó r y c h  t y lko b a w e ł n i a n y c h  a r ­
t yku ł ach  15, a n a  w e ł n i e  j j  od  sta s p u s z c z a n o .  
O  b a n k r u c t w a c h ,  p o d c z a s  i a r t na rk u  p r z y p a ­
d ł y c h ,  n i e  n i e  s ł y s z a n o  w F r a n k f o r c i e .  L u ­
d no ść  t e ż  n i e  by ł a  b a r d z o  m n i e y s z a  n i ż  da -  
w n ie y .  Z  p r z e d a i ą c y c h  b r a k o w a ło  n i e k t ó r y c h  
f ab r yk an tó w  z E l b e r f e l d ,  d la  który ch  F r a n k f o r t  
iest  n a  t e r az  p r z y n a y r n n i e y  n i n i e y  w a ż n y m ,  
gdy p r ze z  u ś t an  o w i e n  ta n a d r t n s k o - z a c h o d u i o -  
i ndy i sk i óy  k o m p a n i i  o t w a r t ą  ti taią n o w ą  d r o g ę  

, do  z a m o r s k i e g o  h a n d l u .  K u p u i ą c y c h  w ie lu  
s i ę  w p r a w d z i e  s p o ź m ł o  z p r z y b y c i e m .  T o  
i e d n a k ż e  na  w e ł n ę  t ylko n i e c o  n i e p o m y ś l n y  
w p ł y w  m i a ł o ;  z r e s z t ą  sz ły  i n t e r e s s a  do syć  
s zybko ,  co z w y k ł o  b y w a ć  z n a k i e m  p o m y ś l n y m  
i ar t na rku .  —  W c a l e  i n a c z e y  w y g l ą d a ł o  w L i ­
p s k u ,  g d z i e  i a r m a r k  o s t a t n i ,  p o d ł u g  p o w s z e ­
c h n e g o  s ą d u ,  n a l e ż a ł  d o  n a y g o r s z y c h ,  iakie  
t am  z a p a m i ę t a ł ą  l ud z i e .  N a y p r z ó d  p o d  w z g l ę ­
d e m  p i e n i ę d z y  n i e u f n o ś ć  tak by ła  wie lka  , z e  
n a y p i e r w s z y m  d o m o m  z  A u s z p u r g a ,  H a m ­
b u r g a ,  B e r l i n a  i t . d. ,  B a n k i e r o w i e  o d m a w i a l i  
a k c e p t o w a n i a  weksl i .  N e g o c y a c y e  także  ku ­
p u i ą c y c h  z p r z e d a i ą ć y m i , w ie lk i e g o  d o z n a ł y  
c i o s u ,  p r z e z  u p a d e k  n i e k t ó r y c h  po l sk i ch  h a n ­
d l ó w ,  k tór e  l i c z o n o  m i ę d z y  k u p u ł ą c e m i  do 
n a y c e l n i e y ś z y ć h ; d u k a t ó w ,  k tó r e  o d  w s c h o ­
dnich  k u p c ó w  p u szczon e  były w o b ie g ,  t ak

by ł a  n i e z n a c z n a  i l ość ,  i i  l e d w i e  i e  m o ż n a  b y ­
ł o  w i d z i e ć ;  d o  p o d n i e s i e n i a  w ięc  i o ż y w i e n i a  
o b r o t o w  k u p i e c k i c h ,  w ca l e  s i ę  p r z y ł o ż y ć  n i e  
m o g ł y .

Rozmaite Wiadomości.

P o z n a ń .  —  T o w a r z y s t w o  d r a m a t y c z n e  
K ra k o w s k i e  , u zy sk aw sz y  i u ż  p o z w o l e n i e  R z ą ­
d u ,  z awi t a  do  na s  w p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u  i z a ­
bawi  p r z e z  czas  Św ię to j a ń sk i .  P r z y b ę d z i e  
w w ię k sz ey ,  n i ż  d a w n i e y ,  l i c zb i e ,  i z u p o s a ż o ­
n y m  d o b r z e  r e p e r t u a r e m ,  k tó r eg o  z n a c z n i e y -  
s zą  c zę ść  sk ł a dać  b ; , dą  o p e r y  , m i ę d z y  i n n e m i :  
W tślic za n k i E l s n e r a ,  Z a m e k  na C zorsztyn ie  
i A le x a n d e r  A p e lle s , K u r p i ń s k i e g o ,  W ł o ­
szka  w  A lg ie r ze , Szczęśliw e oszukan ie  i Cyrulik 
S ew ilsk i K o  s s y n i e g o ,  H a n d e l na zo n y  H  e -  
r o l d a ,  D o k to r  turecki N i  c o l o  I s o u a r d a ,  
K larynecik m agnetyczny  D a  rn z  e g o ,  K ró l ch ło ­
pków  W y g r z  y w a 1s k i e g o  i t. d.  Z  k o m e -  
d y y  w y m i e n i ć  n a m  s z c z e g ó l n i e y  n a l e ż y :  D a ­
m y i liu za ry , C udzoziem czyzna , M ą ż  i żo n a  H r .  
F r e d r ą ,  B u r m is tr z  i Oberżysta., M a j e r a n o -  
w s k i e g o ;  z  d r a m :  M ary a K a tarzyna  D  m u ­
s z e  ty s k i e g  o ,  S iero ta  z  Genewy K a rn i ń  s k i e-  
g o ,  H aydanu icy  na U kra in ie; z t r a g e d y y :  M a ­
tka rodu  D ob.ra tyńskich , H r .  S t a r z y ń s k i e ­
g o . —  D o b r a  o p i n i a ,  k tór ą  t o w a rz y s tw o  t o  
o s t a t n i ą  u  n a s  b y tn o ś c i ą  o so b i e  zo s t aw i ło ,  
s p o d z i e w a ć  s i ę  k a ż e ,  iż o c z e k i w a n i a  P u b l i ­
c z n o ś c i ,  r ó w n i e  w y b o r e m  sz t uk  iak i c h  w y ­
k o n a n i e m ,  d o s t a t e c z n i e  z a s p o k o i o n e  b ę d ą .

N a  t e a t r ze  L w o w s k i m  p r z e d s t a w i o n o  n i e ­
d a w n o  o r y g i n a l n ą  k o m e d y ą ,  p o d  t y t u ł e m :  
D o m . P a czyń sk ich . S c e n a  ies t  w W a r s z a w i e  
p r z y  u l i cy  D ł u g i e y .  I n t r y g a  na  te i n  s i ę  z a ­
s a d z a , ż e  s z l a c h c i c o w i  P o d l a s k i e m u ,  i a d ą c e -  
m u  z c ó r k a m i  d o  W a r s z a w y ,  p o w i e d z i a ł  d o ­
b ry  z n a i o m y ,  ż e  i e g o  f a w o r y t a l n y  o b e r ż y s t a  
w y p r o w a d z i ł  s i ę  z u l i cy  B e d n a r s k i e y  na  D ł u g ą ,  
d o  d o m u  R a c z y ń s k i c h .  T y m c z a s e m  to b y ł  
ż a r t ,  g d y ż  d o m  t e n  z a y m o w a ł  X i ą ż ę  A .  i X ię -  
ź n a  J .  —  Sz l ac h c i c  w ięc  i e d z i e  p r o s to  d o  d o ­
m u  Raczyńskich, —  N a  p o c z ą t k u  drugiego
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aktu  X?ążę A .  stoi w  okn ie  i w idz i  za ie żd ź a i ą cą  
iakąś kolasę, z t a b o r a m i ;  posy ła  pytać s i ę ,  co  
to takiego.  —  S łużący ob ia śn ia ią  sz lachcica,  
źe to n ie  obe rż a ,  ale on  t e m u  n ie w ie r zy ,  g d y ż  
oczywiśc ie  g a d n i e y s z y  wiary zacny  sąsiad,  
n i ż  te furfanty.  — D o n o s z ą  X ię c iu  o tym g o ­
ściu o r y g i n a l n y m ; X i ą ź ę  chcąc  kilka chwi l  
w e s o ł y c h  p r z e p ę d z i ć ,  p r z y i m u i e  z m a łż o n k ą  
r o l ę  o b e r ż y s t y ,  i o świadcza  sz lachcicowi, ,  źe 
l ego zna ion ty  oberżys ta  u m a r ł ,  a on  po n im  
nas tąp i ł .  W y  w i ą z u i e  s i ę  z t ąd  m nó s t w o  scen  
k o m i c z n y c h .  —  Sztuka ta p o w s z e c h n i e  s ię  
p o d o ba ła .  —  A u t o r e m  iest P .  W i n c e n t y  
T h u l ł i e .

Ba n k ru c tw o  d o m u  F r i e s  w W i e d n i u  p o c z y -  
tu ią  tam za i e dn o  z n a y w ię k s z y c h  n ie szczęść ,  
iakie  od  d a w n y c h  cz as ów  spotkać  m o g ł o  to 
miasto .  Ma sa a  c z y n n a  t ego  d o m u  ob ie cu ie  
tylko 5 od1 sta sw o im  w ie r z yc ie lo m .  Po wia -  
d a i ą ,  źe d o m  R.  (R o t s z y ld ó w  ?) m ia ł  t a m  s tr a­
cić p r ze sz ło  mi l l ion  Z ło ty c h .

Z  A u s z p u r g a  d o n o s z ą :  „ P o  t r z y t y g o d n io -  
wey  suszy mie l i ś my  dn ia  i. M a ia  śn ie g  blisko 
na s to pę ,  dn ia  3:. oc i e p l i ło  s ię  Z n o w u  a dn ia  4. 
po p a m e m  p o w ie t r z u  p r ze d  p o ł u d n i e m  us ły ­
sze l i śmy  p ie rwszy  g r z m o t  po  p o ł u d n i u .  M i ę ­
dzy ws iami  K r i e g s h a b e r  i Neusass ,  t rzy ć w ie r ­
ci mi l i  o d  n as ze go  mias ta ,  u d e r z y ł  p i o r u n  w 
g r o m a d ę  owiec ,  k tó rych  by ło  170, i wszystkie 
zabi ł .  O w c z a r z  i pies  i egp  zostal i  n ie tkn ięc i ,  
— D n i a  1. M a ia  u rna rz ł  m ię dz y  na s ze m  mia ­
stem. a F r y o b e r g i e m  p e w ie n  c z ło w ie k ,  który 
up iwszy  s i ę  gorza łką  p o ł o ż y ł  s i ę  n a  śn ie gu . ‘Ł

G o n itw y  daw nych  Polaków *

(Z Rozmaitości L w ow skich.),
O d  d aw n a  P o la cy  byli  s ł a w ni  w g o n i t w a c h  

J c o n n y c h ;  n ie g d y ś  ca łe  w oy sko  po lskie  by ło  
j e d y n i e  z ł o ż o n e  z i a z d y ;  um ie sz cz a m y  w y ią -  
tek op i su ią cy ,  iak dawn i  Po lacy  ko n ie  swoie  
w zaw ód  wprawial i  r „ G d y  ko n ia  w z a w ó d  
c h c e s z  wpraw ić  , a b y ś  z n i m  d o k a z y w a ł ,  t edy 
go tak w p ra w ia ć  po ez n i y .  D ay  m u  p r z e z d w i e  
n ie d z ie le  i e ść  świeżą r ż a n ą  s ł o m ę  i owsa  m u  
n ie  skąp ile zieść m o ż e ,  ale wszys tk iego  day 
n r n  chędogo ,-  o p r o w a d z a y  go po r a n u  i  w w ie ­
czór , .  3 day m u  s i ę  t r z e ć ;  w i e d ź  go  p o t e m  
■w w o d ę  c i ekącą ,  aż m u  do  p ó ł  boków dosią -  
ź e , a to cz y ń  w z a r a ń  i  w ieczó r*  i p r z y w i ó d ł ­

sz y  go  d o  d o m u ,  zagrz ey  z m a s łe m  p iwa albo  
o c t u ,  i tern m u  nog i  w y m y w a y .  M a ź  go też 
p r z e z  t en czas  częs to,  p rzy n a y rn n ie y  p r z e z g c i  
d z i e ń .  P rz ep u sz cz ay  go z d r u g im  k o n ie m  na 
mie yscu ,  gdz i e  masz o m e t ę  p u szczać ,  a n ie ch  
s i ę  d o b r z e  zagrze re  ; p o te m  go po  o n y m  p lacu  
w o d ź , a d o p u ś ć  m u  w on ia ć  d r o g ę ,  a i  ią d o ­
b rze  p o z n a ,  będ ą c  tam sam  w o d z o n y .  A l e  
gdy p rz y i dz ie  d z i e ń  ąty p r ze d  b ie g an ie m,  
da way m u  o t ł u c z o n y  i o b w a r z a n y  o w i e s ,  i 
s ło m y o b i e r a n e y ,  to iest o c h ę d o ż o n y c h  źdz ieb ł  
a lbo o m k n i o n y c h  z t rawy i o b e r w a n y c h  z kło­
s a ;  w s z a k o i  n ie  da way m u  us t aw nie  i e ść ,  ale 
m u  g ę b ę  z a k a g a ń c u y , aby się. i e d z e n i a  iakie- 
go ko lwie k  n ie  d o r yw a ł .  P r z e z  te dn i  n ie tnasz  
g o  w ią z ać ,  al e po  s tayni  w o ln o  puśc ić ;  nie  
mas z  go też z a tn o r za ć ,  al e m u  day  po ranu  
d o b r e  śn ia d an i e ,  a gdy  n ie d b a l e  ieść poc zn ie ,  
w łó ż  mu  z n o w  kagan iec ;  to m u  c z y ń  o p o ł u ­
d n i u  i k iedy s ię  z m i e r z c h n i e ,  i n i e c h  o tern 
p rze z  n o c  ma dosyć .  P r z e z  te 4  dn i  n ie  day 
m u  n ic  i n n e g o  p i ć ,  i e d n o  w o d ę ,  w którey 
w ie r z b in a  mokł a  p r zez  kilka d n i ,  i n a m a z u y  
m u  n o g i  p r ze z  kilka dn i  szp ik iem z i e l en ić h  
g o l e n i .  G d y  zaś iuź d z i e ń  p r z e d  b ie g a n ie m  
b ę d z i e ,  day  inu owsa s u r o w eg o  w d o b r e m  
w in ie  n am oc z y w s zy , ,  a z  g o d z i n ę  p r z e d  b ie ­
g a n i e m  day  m u  p r zy g a rś n i ą  i ęcz rn ien ia  n a ­
m o c z o n e g o  w d o b r e y  m a łm a z y i ,  a l b o t w m o -  
c n e m  wi n ie .  W  chwil i ,  gdy  go  d o  kresu wie­
d z i e s z ,  day  m u  s i an a  pokro p iwsz y  w i n e m ,  a 
n o g i  m u  i l ę dźw ie  ob tn y i  g or za łk ą ,  a gd y  sia­
n o  z i e ,  spa l  g r z a n k ę  ch l eb o w ą  i ze t r zy i  ią na 
p r o c h  w  d u n ic y  z  d o b r e m  w i n e m  a lbo  mał-  
m a z y ą  rzadko,  wleyźe  rnu to  w g a r d ł o  , n iż  go 
z s t ayn i  w y w ie d z ie s z ;  n a d t o  nakra iawszy  gał-  
g a n u  dz i ew ie c i s i lu ,  z a w ią ż  w chu s tkę  i p rzy1 
wiąż  d o  w ę d z i d ł a ,  i nap ry ska y  rrm p ió r em 
w  n o z d r z e  i m b i e r u  r o z m ą c o n e g o  w do br em  
win ie .  N ie k t ó r z y ,  co w cza ry  w ie r zą  albo  się 
b o i ą ,  tak s ię  w tey chwi l i  s p r a w u i ą ,  wiążą 
ko n io w i  w g rzy w ie  ś w ię c o n e  k a d z id ło ,  mirę 
i z ło to  , i k rop ią  kon ia  w o d ą  ś w i ę c o n ą ; a tern 
s i ę  u b e z p i e t z a i ą ,  bo u p o r n a  w ia ra  d o p o m o ż e  
wszys tk iemu.  G d y  iuź u  k res u  b ę d z i e s z , nie 
pu sz cz ay źe  z a w o d n ik a ,  a ż  m u  wle ies z  octu 
t w a r d e g o  m ię d z y  z a d n i e  n o g i ,  a pacholęciu  
kaź go t r zym ać  aż do  z ż y m a n i a ,  po te m r se-  
k n i y ; szczęść B o ż e ,  i  p u s z c z a y . (Ł

{Dwa Dodatki.)



D O D A T E K
do

Nru 40.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 20.

Rozmaite W iadomości.

D n i a  23. M a ia  o d b ę d z i e  s i ę  w N o r y m b e r -  
d ze  t rzecia se tn ica t a m e c z n e g o  G i m n a z y u m ,  
z a ł o ż o n e g o  p rze z  F i l ipa  M e l a n c h t o n a , spół -  
c z e s n e g o  i p rzy iac ie l a  L u t r a .

Donoszą ,  z G e n e w y  pod  d n i e m  1. M a j a :  
„ M a l a r z e  ntisi ogłosi l i  p l an wystawy p ł o d ó w  
ku nsz tu  sw oie go  na  korzyść b ie d n y c h  G re -
ków.“  . . .

Mieszkańcy  mias ta  Moss  w  N o r w e g u  mie l i  
d n i a  19. K wie tn ia  rzadk i  w tych  s t r ona ch  wi­
dok  bociana ,  który sz cz eg ó ln ie y  go łę b ie  tamę- 
c z n e  k i lo fem sw oim n i e z m i e r n i e  przes tr aszył ,

Lekarstwo na tasiemca ([Bandwurm.)
P e w n y  p rak tyczny  l eka r z  poleca  swoim k o ­

le go m , w zd a rza ią cy ch  s i ę  p r z y p a d k a c h ,  na -  
s t ępu iące  l e ka r s tw o ,  n ay s k u te c zn ie y sz e  p r z e ­
ciw t a s i e m c o w i :

R e c i p e  Terebinthinae venetae drachm am  unam . 
Saponis ialappini drachm am  dim idiam . E x ir a c -  
ti hyoscyami grana qua tuor. Calomel grana oc- 
fo. M.  fo rrnen tu r pilulae ponderis granorum  
d uorum , semine Lycopodii conspergantur.

T a k o w y c h  p ig u łek  co trzy go d z i n y  po czte­
r y  za żywa ć ,  a w tym czasie tylko rosoł ,  kawę,  
h e r b a t ę  i t p.  pić.  W i e k ,  p i e c ,  szczegó łow a  
b u d o w a  ciała,  wskażę  r o z t r o p n e m u  leka rzowi,

M a j a  1826 .)

d a i ą c e m u  to l e ka r s two ,  czyl i  ma zwiększyć  
l u b  z m i t y s z y ć  dozę .  —  G d y b y  po ca ło d z i en -  
n e m  zażywaniu ,  robak  z u p e ł n i e  n ie  wyszed ł ,  
w tedy  lekar s two dwa l u b  t r zy  dni  k o n ty n u o ­
w a n e  bydź p o w i n n o ,  a w rzadkich  n a d e r  zd a ­
rz e n ia c h ,  p rzes tawszy kilka dn i ,  z n o w u  ie z a ­
żywać.  P od a w c a  n i n ie y sz eg o  a r t y k u ł u , n i e -  
p rzyiacie l  wsze lk iey  t ayney  k r am a rs zc z yz n y  
l eka r s twami  na u ło m no śc i  ci e l t  sne  l u d z i , za  
k tó rego  z d a n i e m  n igdy  dosyć  śp ieszn ie  w y ­
s tęp ow ać  n ie  mo żn a  z o g ło sz e n i e m  ś r odk ów  
za rad cz yc h  w do leg l iwośc iach  ludzk ich ,  k tóry 
wie  n a d t o ,  iż p o d o b n e  środki  n ie  p o t r ze b u ią  
g łę b ok ieg o  n a m y s łu  i wielkiego m o z o ł u ,  za ­
wsze p raw ie  b ęd ą c  d z i e ł e m  p r zy p a dk u  i ie-  
d n e y  chwi l i ,  ob ra ł  tę d r o g ę  do o g ł o sz en ia  l e ­
kar stwa t r afem pr zez  s i eb ie  w yn a l e z i o n e g o ,  
p r a g n ą c ,  aby  iak n ay pr ę d ze y  upoyrszechn io-  
n e m  bydź  m o g ł o ,  a tern sa m e m ,  aby wszelkie  
k r amars tw o  t a i e m n ic z e m i  o le y k am i  i lekar ,  
s twami (arcana)  r az  iuź ustać mogło .  P o d o ­
b ne  b o w ie m  ta y n e  lekarstwa n ie  zawsze są 
n i e z a w o d n e ,  częs to . zbyt  kosz towne ,  a n ie  r az  
z a m ie r z o n e g o  skutku chybia ią .  Z y c z y ć b y  
n a l e ż a ło ,  aby  c z y n i o n e  w ty m  wzg lędz ie  d o ­
ś w ia d cz en ia ,  m o g ł y b y d ź  og ła sza ne  w d z i e n ­
niku  H u f e l a n d a .

D o b r o c z y n n o ś ć .
D la  do tkn ię tych  klęskami  w o yny  Greków i 

ich familii z ł o ż o n o  z n o w u  nas tępujące  of iary:  
28) T .  R. F .  L a n g n e r  10 T a l .  29) Dwadz ieśc ia  
sztuk wielkich i małych ś r eb rnych  me da l io nów  
i  m on e t .  I za iasz  35,  w.  4.  30) T .  E .  G.  1 F rd .
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3 1) R.  S. Z. Ryli  i Frd.  32) O so b a  s łużąca toś g r .
33) D .  A .  1 F rd .  34) Każdy n iech daie co m o ż e  
20 śgr.  35) Kapi tuła me tropo l i t a lna w P o z n a n i u  
20 T a l .  36) Admin i s t r a t o r  Arc h td y e ce z y i  Po-  
zn ań sk iey  , P robosz cz  metropol i t a lny  W o l ic k i  
50 Tal .  37) K an on ik  Kowalski  10 Tal.  Ka­
n o n i k  Kawiecki  4 D uk a t .  3 9 ) Kanonik  C h ł a ­
powski  2 F rd .  40) G e n e ra ł - M a jo r  Bo th  2 F rd .

Kap it an D oe b e l l  1 l a l .  42) F .  J.  2. T a l .  
43)  O .  P.  B. 1 F rd .  44) v. Z .  ci. S. 6 Ta l .  45) 
D r  G.  3 D u k .  46) Pu łko wn ik  Wę gie r sk i  2 Ta l .  
47)  v. F .  5 T a l .  48)  S . . . z  2 Tal .  49)  O be r ży  
eta Ja n ow sk i  1 D u k a t ,  iego żo n a  2 Tal.^ 50) 
O d  nauczyc ie lów i uczn iów  tuteyszey wyższey 
szkoły mieyskiey  p rze z  R e k t o ra  R e i d  12 Tal .  
51) E .  S. 15 śgr.

O d  Nr .  28- do 51. o gó łe m 8 Frydry chsdo rów ,  
g D u k a t ó w ,  123 T a i ,  15 śgr,  i dwadzieścia 
wielkich i ma łych  s r eb rnych  meda l i on ów  i m o ­
ne t .

P o z n a ń  dn ia  19. Ma ja  1826.
Towarzystwo zbierania ofiar dla Greków .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Go łac iz na  w d ęb i n ie  S tarołęek iey (Louięęn;-  

l ia in)  po lewey  s t ronie gościńca z P o z n a n i a  do  
Ł ę c z y c y , p rzezn ac zon ą  została i na ten rok  n a  
mi eysce  s t r ze lania dla tu teyszey osady.

S t rzelanie zaczn ie  się dnia 15. m.  b.
N i e c h a y  się prze to  każdy c h r o n i  n ie b ez p i e ­

czeńs twa  i u szkodzen ia .
Zresz tą  s t r zelanie zawieszone  b ęd z ie  po d ­

czas  t eg oro cz ne go  sp r zę tu  s i a n a , ażeby  r o b o ­
tnicy  p od  t en  czas na po ł oż ony ch  po za miey-  
scern s t r zelania łąkach p rzeszkody  i u sz kod ze­
n ia  do zna ć  n iemogli .

P rzy te rn  zakazuie  się  pub l icznośc i  p o d  karą 
w y k o p y w an ie  kul w y s trze lo n y ch  n a  s tanow i­
sku w oyskow ym  strzelania.

P o z n a ń  dn ia  9. Ma ja  1826.
K r ó l e w s k o  -  P r u s k a  Regencya I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r.  F r e d e r y k  E r n e s t  S z m e d i f c e  i 

p rzysz ła  m a łżo n k a  iego  J u l i a n n a  K a r o l i ­
n a  z K w e i s s e r t ó w  z P o z n a n i a ,  w y łą ­
czyli p o m ię d zy  sobą  w skutek zaw artey  in te r -  
cyzy p r z e d ś l u b n e j ,  w spó lność  m aiątku  i d o ­
ro b k u  , co s ię  n in ieyB zem  s to sow n ie  do  p rz e ­

pi sów p r a w n y c h ,  do  pu b l i c zn e y  podaie  wia­
domośc i .

P o z n a ń  dnia 13. Kwietnia  1826.
Królewsko Pruski S^d Ziemiański.

O B  W  i  E S Z C Z  E  N I R  '
W i e ś  P  o t r z o n o  w o i h o le n dr y  S m o l a r y  

w ra z  z m ły n e m  Bo rowiec ,  do ma iętności  Bu- 
dzi szewskiey n a l e ż ą c e ,  w powiec ie  O b o r n i ­
ckim D e p a r t a m e n c ie  R e g e n c y i  tuteyszey po ło ­
ż o n e ,  n a  dwa lata od Sgo J a n a  r b.  do S, Ja n a  
1828* ro ku  pub l i czn ie  więcey  d a i ąc em u w ter­
m in i e

d n i a  27 .  C z e r w c a  r,  b. 
o  go dz i n ie  lo t ey  z ra na  p rzed D e p u t ow a n y m  
K o nsy l i a rze m Sądu Z iemiań sk ie go  E l s n e r  w 
I z b i e  po s iedzen ia  n a s ze g o ,  w d z i t r z a w ę  wy­
pu sz cz o n e  bydź  ma ią.  O c h o t ę  dz i e rżawien ia  
ma iących  na  t e rm in  ten z tern o z n a y m ie n ie m  
w z y w a m y ,  iż każdy l icytant  kaucyą 300 Tal .  
w g o to w iz n i e  w t e rm in i e  z łożyć winien .  W a ­
r u n k i  licy tacy i w reg is t ra turze  ' cod z i en n ie  
p r z e y r z a n e  bydź mogą .

P o z n a ń  d n ia  7. Kwie tn ia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .  '
N a  wniosek  S t a r oz a k o nn eg o  Ad ol fa  N a t h a n  

L o m b a r d i s t y ,  ro zm ai t e  p r zep ad ł e  f a n t y , skła- 
daiące  s ię  z p r e c y o z ó w ,  z ł o ta ,  śr ebra,  zega r­
k ó w ,  suk ie n  męzk ic h  i d am sk ic h ,  b i e l i zny  i 
sp r zę tów  m ie d z i a n y c h  e tc . ,  na.  t erminie dnia 

1 9 ,  C z e r w c a  r. b. 
i dn i  n a s t ę p n e  za go tow ą  zap ła tę  p rzez  Refe- 
r en d a ry us z a  Sądii  Z ie mi ańs k ie go  v.  Siudni tz  
w d o m u  pod  l iczbą 427. na  Garba r ac h  p rzeda-  
n e  byd ź  maią.

P rzytern  u w ia d o m ia m y  wszystkich tych,  któ. 
r zy  u  zwyź  r ze cz o n e g o  N a t h a n a  fanty złożyli ,  
k tó r e  p r zed  sześć miesięcy  lub  daw nie y  prze­
p ad ł y  , aby takowe p rzed  t e r m i n e m  licytacyi- 
n y m  wy k u p i l i ,  l ub  gdyby  s łuszne mieć sądzili 
p r zy c zy ny  przeciw za c i ągn ion ey  p o ży c zc e ,  ta­
kow ą  p o d p i s a n e m u  Sądowi  do dalszey decyzyi  
sp iesznie  p o da l i ,  w p rze c iw n ym  b o w i e m  razie 
s p r ze daż  effektów zas tawionych nas t ąp i ,  i wie­
rzyc ie le  zas tawni  z  sp rzedaży  p ie n i ęd z y  co do 
na leżności  swych  w x ięd ze  zas tawney zapisa­
n y c h ,  zaspokoien i  bydź m a i ą ,  r e m a n e n t  zas 
pozos tać m a ią c y  kassie u b o g ic h  o d d a n y ,  i zre*
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sztą nikt z pretensyami swemi w przedmiocie 
zaciągniętego zastawu, s łuchany nie będzie. 

Poznań  dnia 10. Kwietnia 1826.
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

“  O l i  W  I E S Z C Z E N I E "
Dobra  Więckowice i Więckowki w Powie­

cie Poznańskim p o ło ż o n e ,  od Sgo Jana r. b. 
nadal na rok t ed tn  wydzierżawione bydź inaią. 

Te rm in  tym końcem na
d z i e ń  13.  C z e r w c i  r. b. 

zrana o godzinie lotey przed Końsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Bielefeld w Izb ie  Ins t ru-  
kcyiney Sądu naszego wyznaczony został. 
W arunk i  w Registraturze przeyrzane bydź mo­
gą. Licycuiący n im  do licytacyi przypuszcze­
ni bydź rnogą,  Tal.  5O0kaucyi Deputowanemu 
złożyć winni.

Poz nań  dnia 27. Kwietnia 1826.
Król.  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

- O B  VV1 E S Z C Z E J M  IE~
Wieś  i folwark Wytomyśl w Powiecie B u ­

kowskim położona, do majętności  Tomyśiskiey 
nałeźąca,  od Sgo Jana  r. b. do Sgo Jana  1829 
r . , nadal na trzy lata wydżierzawiona bydź ma. 

Te rm in  tym końcem na
d z i e ń  27.  C z e r w c a  r. b. ,  

o godzinie 9tey przed Końsyliarzem Sądu 
Ziemiańskiego Decker w Izbie InstruPbyiney 
Sądu naszego wyznaczony został ,  l icytuiący 
n im do l.cytacyi przypuszczonym b>dź może, 
300 Tal .  kaucyi Deputowanemu złożyć powi­
nien.  Warunk i  w Registraturze przeyrzane 
bydź mogą.

Poznań  dnia i .  Maja 1826.
Królewsko-Pruski  Sąd Ziemiański .  

P A T E N T  S L I B H A S T A C Y  I N Y .
Na wniosek wierzycieli realnych,  wyznaczy­

liśmy do kontynuacyi Subhastacyi maiętnóści 
Ryczy wolskiey w powiecie Obornickim położo- 
ney ,  do którey miasteczko Ryczywół,  wieś i 
folwark Łopiszewo , wieś zaciężna Kręzioły i 
Olędry Igrsno  należą,  wyłączając folwark 
Chmit lewo,  sądownie na tal, 62,974 dgr. 9 fen. 
4 otaxowaney.

Termina  licytacyi na v
d z i e ń  17. W r z e ś n i a  r. b. 
d z i e ń  1. M a r c a  I 82 6. 
d z i e ń  24 ,  C z e r w c a  1 8 2 6 ^

z których ostatni iest zawity,  przed Sędzią Z ie­
miańskim Culernann w Izb i e  Inst rukcyiney Są­
du naszego.

Ochotę  kupna i do posiadania zdolnych za- 
pozywamy, aby się na terminach tych osobiście 
lub przez prawnie dozwolonych pełnomocni ­
ków stawili i licyta swe podali, poczerń naywię- 
cey daiący, ieżeli prawna iakowa nie zaydzie 
przeszkoda, przysądzenia spodziewać się może,

Taxa  i warunki w registraturze przeyrzane  
bydź mogą.

Poznań  dnia 6. Sierpnia 1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Na wniosek niektórych wierzycieli realnych, 

z odwołaniem się do Pa ten tu  Subhastacyinego 
z dnia 10. Marca I825. do sprzedaży dóbr Usa- 
rzewa i folwarku Swięcinek w Powiecie Szredz- 
kirn Depar tamencie  Regencyi  tuteyszey poł o­
ż o ny ch ,  które podług pierwszey taxy z roku 
182f  na 85,804 tal., podług zrewidowaney ta­
xy z roku i 82|- na 26,937 tal. 17 śgr. 1 fen. o- 
taxowane zosiały,  a na które w terminie pe- 
remtorycznym dnia 15. Marca r. b. 17,958 tal. 
11 śgr. 5 fen. p oda no ,  wyznaczyliśmy nowy 
peremtoryczny termin na

d z i e ń  1. L i p c a  r. b. 
o godzinie n t e y  zrana przed Depu tow anym 
Końsyliarzem Sądu naszego B r u c k n e r  w na- 
szey izbie  audyencyonalney.

Wzywamy przeto ochotę kupna i zdolność 
posiadania maiących,  aby się na terminie oso­
biście lub przez pełnomocników stawili i. licyta 
swe podali ,  a naywięcey daiący przyderzenia 
spodziewać się może ,  ieżeli żadna prawna n ie  
zaydzie przeszkoda.

Warunki  kupna i taxa codziennie w registra­
turze naszey p izeyrzane bydź mogą.

Po znań  dnia 20. Marca 1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

Kamienica Konrada G a b l e r a  w Po znan iu  
pod liczbą 408. na Garbarach poło żona ,  na 
10748 Tal.  17 śgr. 6 fen. otaxowana ,  za którą, 
w ostatnim terminie 5610Tal.  podano,  powtór­
nie w terminie ostatecznym

d n i a  27.  C z e r w c a - r .  b.  
o godzinie gtey zrana przed Deputow,  Konsy-
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l iarzem Sądu Ziemiańskiego Culemann w na- 
szey Izbie Inst rukcyiney więcey da iącemu 
przedaną bydź tna.

Ochotę  kupna  i zdolność posiadania maią- 
cych wzywamy,  aby się w terminie tym albo 
osobiście,  albo przez pełnomocników prawnie 
dozwolonych stawili,  a naywięcey daiący przy- 
dórzenia spodziewać się m o ż e ,  ieżeli żadna 
prawna  me zaydzie przeszkoda.

Warunki  przedaży i taxa w registraturze n a ­
szey przeyrzane bydź mogę.

Kto zechce l icytować, winien będzie złożyć 
kaucyą  300 Talarów.

P o z n a ń  dnia 20. Kwietnia 1826.
K ról. P ruski Sąd  Z iem ia ń sk i. 

Ź A P O Z E W *  " E D Y K T A L N Y .
N ad  pozostałością zmar łego w Bninie F r a n ­

ciszka O c h o c k i e g o ,  process sukcessyino- 
l ikwidacyiny o tworzony został. Do likwido­
wania pretensyi do teyże massy l ikwidacyiuey 
wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  26.  S i e r p n i a  r. b.
0  godzinie totey przed Konsyl iarzem Sądu 
Ziemiańskiego H e b d m a n n  w naszey Izb ie  I n ­
st rukcyiney,  i zapozywamy na takowy wszy­
stkich ni 'eznaiomych wierzycieli pod rem za­
g ro ż e n ie m ,  iż niestawaiący z pretensyą swą 
prekludowanemi  zos tanę ,  i to im tylko na za­
spokojenie przekazanem zostan ie ,  co po za­
spokojen iu  zgłaszaięcych się wierzycieli z mas­
sy pozostanie.

T ym  wierzyc ie lom,  którzy osobiście stanęć 
n ie  m o g ę ,  i w mieście tuteyszem znaiomości  
n i e  matę ,  p roponuiemy UUr .  H o y e r ,  Jakobi
1 Przepalkowskiego na Mandataryuszó w, z któ­
rych iednego  obrać i w dostatecznę inforrna- 
cyę i plenipotencyę opatrzyć winni .

P o z n a ń  dnia 13. Kwietnia 1826.
Król .  Pru sk i  Sęd Ziemiański .  

O B W I E S Z C Z E Ń  I e T
Ur .  S t a n i s ł a w  C z a y k o w s k i ,  Assessor 

Sędu Pokoiu wraz z małżonkę swoię Ur. T e ­
k l ę  z Z e l i s ł a w s k i c h  C z a y k o w s k ę  w 
K e m pn ie ,  na mocy układu z dnia 23. m. z. 
wspólność maiętku pomiędzy sobę wyłączyli,  
co się ninieyszem do publiczney podaie wia­
domości .

Krotoszyn dnia 1. Maja 1826.
Królewsko-Pruski Sęd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na  wniosek Królewskiey In te nden tn ry  pią­

tego korpusu armii w P o z n a n i u ,  zapozywaię 
się wszyscy n iewiadomi  wierzyciele,  którzy 
do kass następnie wymienionych oddziałów 
woyskowych i instytutów administracyjnych 
iazaretowycli  i garn izonowych,  iako to:

1) pierwszego batal ionu 18. pu łku piechoty 
w R aw iczu ;

а)  batal ionu fizylerów tegoż pułku  tamże;
3)  pierwszego batal ionu ręgo  pułku obrony 

kraiowey w Leszn ie ;
4) siódmego pułku huzarów w L e s z n i e ;
5) trzeciego batal ionu trzeciego pułku gwar- 

dyi obrony kraiowey w Leszni e ;
б)  Magistratu w Lesznie z tegoż administra- 

cyi garn izonowey;
7) Magistratu w Kościanie z tegoż admini- 

stracyi garnizonowey ;
8) Magistratu w Wschowie  z tegoż zarządza- 

nia garn izonowego;  i
9) Magistratu w Rawiczu z tegoż zarządzania 

garn izonowego;
z iakiegokolwiek prawego źródła za czas od r, 
Stycznia do końca miesiąca Grudnia 3 825. ro­
ku pretensye mieć mnieinaią,  ażeby się w prze­
ciągu trzech miesięcy a naydaley w terminie 
peremtorycznym na

d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie gtey przed Delegowanym 
Wnyr n  B r a u n ,  Assessorem Sędu Głównego 
Ziemiańskiego w naszey Izb ie  Instrukcyinćy 
wyznaczonym,  osobiście lub przez prawomo­
cnie upoważnionych Pe łn o m o cn ik ó w  stawili 
i pretensye swoie udowodnil i ,  w razie zaś 
przec iwnym spodziewali  s ię,  że niestawaiący 
nietylko z pretensyami swemi do wspomnio- 
nych  kass prekludowani będę ,  ale im też w tey 
mierze wieczne milczenie nakazane zostanie, 
i ci iedynie do osoby tego,  z którym tranzak- 
cye zawieral i , lub który zapłatę na nich przy­
padającą odebrawszy , ich nie zaspokoił ,  ode­
słanymi będę.

W s chow a  dnia 6. L ut ego  1826.
K rólew sko - Pruski Sąd  Ziem iański

(Dodatek drugi.')
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U r .  S te f a n  Ł u k a w s k i  w  G u b e r n i !  W o ł y n -  
skiey  m ie śc ie  p o w ia to w e m  D u b n i e  m ieszk a ią -
c y ,  u c z y n i ł  n a s t ę p n e  u w i a d o m i e n i e : iż  s t ry i
teg o  U r .  J a k ó b . Ł u k a w s k i  w m ł o d y m  ie- 
szcze  w ie k u  o d d a l iw szy  s ię  z P a ń s tw a  R o s s y i -  
sk ieg o ,  g d y  p rz e z  lat k i lk a d z ie s ią t  ż a d n e g o  n i e  
u c z y n i ł  z g ło s z e n ia  s ię  d o  fa m i l i i ,  r o d z e n i  ieg o  
b r a c i a ,  to ie s t :  o y c ie c  o św ia d c z a ją c e g o  J ó z e f  i 
stryi d r u g i  F r a n c i s z e k  Ł u k a w s k i ,  b a r d z i e y  
p r z e k o n a n i  o  śm ie rc i  ie g o ,  iak  ż y c iu ,  o  s p a d e k  
6ukcessyi z  f o r t u n y  m a e ie r z y s te y  t e m u ż  u r , . 
J a k u b o w i  Ł u k a w s k ie m u  p r z y n a l e ż n y ,  u s t a n o ­
wili p r o z e k u c y ą  p r a w n ą  p k o  U r .  M i c h a ło w i  
C z e rk a so w i ,  J a n o w i  R y m k iew icz o w i ,  W o y c i e -  
c liow i i A n n i e  z  K ło d n ic k ic h  H o r a i m o m ,  A n ­
to n i e m u  i F r a n c i s z c e  z  H o r a i m ó w ,  M i c h a ł o ­
w s k im ,  D z ie d z i c o m  czę śc i  w s i  M ic h a łk o w ic e  
w G u b e r n i i  W o ły ń s k ie y  P o w ie c ie  O s t r o g s k im  
p o ł o ź o n e y , a  p ó ź n ie y  z te m iż  o s o b a m i  z a p i ­
sali s i ę  n a  k o m p r o m i s ,  k tó ry  to  sąd  k o rn p ro -  
m isarsk i d e k r e t e m  sW ym r o k u  1798. d n ia  23. 
K w ie tn ia  w  C z e r n i e c h o w i e  f e r o w a n y m , a  d o  
akt z ie m s k ic h  O s t r o g s k ic h  te g o ż - ro k u  d n ia  19. . 
C z e rw c a  w n i e s i o n y m ,  o d  d z ie d z ic ó w  wsi M i­
ch a łk o w ic e  d la  U f ,  J a k o  b a  Ł u k a w s k ie g o  s u m ­
m ę  4,772 z ip .  2 7 I  g r .  n a le ż y ć  p r z y z n a ł ,  l e c z  
z  p r z y c z y n y  n i e d o w i e d z i o n e y  b e z p o t o m n e y  
śm ie rc i  t e g o ż  U r .  J a k ó b a  Ł u k a w s k i e g o ,  s u m ­
m y  w y ź e y  p o m i e n i o n e y ,  o y c u  o św ia d c z a ją c e ­
g o  J ó z e f o w i  Ł u k a w s k ie m u  i d r u g i e m u  s t ry io -  
w i F r a n c i s z k o w i  Ł u k a w s k ie m u  p o d n ie ś ć  n ie  
d o z w o l i ł , o w s z e m  z o s ta w iw s z y  t ę  s u m m ę  p rzy  
g r u n c i e  w si M ic h d lk o w ic e  n a  p ią ty m  p io c e n -  
c i e ,  p o le c i ł  ty m ż e  U r .  U r .  J a k ó b o w i  i F r a n ­
ciszkow i Ł u k a w s k im  w y s z u k iw a ć  s i a d ó w  ś m i e r ­
ci b e z p r z y t o m n e g o  U r .  J a k ó b a  Ł u k a w s k ie g o ,  
c h o ć b y  p r z e z  w y ie d n a n ie  o d  x R z ą d u ,  tak w 
k r a i u  R o ssy isk i in  iako te ż  za  p o ś r e d n ic tw e m  
k ra to w e g o  R z ą d u  w kra iaęh  z a g r a n i c z n y c h  p u -

blikacy i ,  i za to p rocen ta  od w s p o m n io n e y  
su m m y  parastaiące p rzeznaczy ł .  W  krótee p o  
z a p a d ła m  d e k re c ie ,  oyciec  oświadczającego 
J ó z e f  Łukaw ski do  wszelkich spadków po r o ­
dz icach  i po  Jakób ie  Ł u k a w sk im ,  naby ł prawa, 
od  swoiego brata F ranc iszka  Łukaw skiego , któ 
re  sąd kom prom isarsk i  ieszcze podów czas  z po- 
w o d u  n ie ro z sąd z en ia  całkowitey  s p r a w y , w 
swey pow adze exystu iacy  za tw ie rdz i ł ,  i d ek re ­
tem  p o w tó rn y m  roku  1798- dnia 27. G ru d n ia  
p o d o b n ie ż  w C zern iechow ie  za p a d ły m ,  a w 
aktach ziem skich O strogsk ich  r. 1799. dnia 28. 
Ju l i i  o b la to w a n y m ,  d ru g ą  s u m m ę  zł, 36G gr,  
20 dla U r .  Ja k ó b a  Łukawskiego iuź  od  sa m eg o  
U r.  M ichała  Czerkasa z  wsi M ichałkow ice p rzy­
sądz iw szy ,  narasta iący  p rocen t  za p rze d m io t  
w yszukiwania  dow odów  śm ierć  b e z p o to m n ą  
Ur. Ja k ó b a  Ł u k aw sk ie g o  o k a z u ią c y c h ,  choćby  
p rz e z  pub likacyą  w k raiu  Rossyiskim i za g ra ­
n i c ą ,  do rąk oyca ośw iadczającego  op łacać  n a ­
kazał .  Ciągle p rocessa  o in n e  sum tny  sp a d k o ­
w e  p o  rodz inach  p r o w a d z o n e ,  także śm ierć  
oyca i  m ało le tność  ośw iadczaiącego , w  osta tku ,  
o d m ó w ie n ia  wypłaty p ro ce n tó w  p rz e z  dziedz i­
ców  wsi M ic h a łk o w ic e ,  stały się  p rzezkodą ,  
że  do tąd  w yszukan iem  doivodow  śm ierci bez- , 
p o to m n ś y  Ja k ó b a  Ł u k aw sk ie g o  zaiąć się  n ie  
m o ż n a  b y ło .  Z  tego p o w odu  oświadezaiący 
zw aźa iąc ,  i e  pókąd  n ie b ęd z ie  zdz ia łana stoso­
w n ie  do dekre tu  kom prom issarsk iego  p u b l ika -  
cya ,  po tąd  on  an i su m m  k ap i ta lnych ,  an i p r o ­
cen tów  z lat k ilkunastu  p rzez  dz iedz iców  wsi 
M ichałkow ice  z a w ie d z io n y c h ,  n ie b ęd z ie  m ó g ł  
od zy sk ać ,  doprasza  s i ę ,  iżby Z w ie rzc h n o ść  
W o ły ń sk a  G u b ern ia lr ia ,  w zg lędn ie  opu b lik o ­
w ania  ' p rzez  G a z e ty ,  K u ry e ra  L i te w sk ieg o ,  
o raz  w P ań s tw a ch ;  A u s t ry a rk ie m  i P lu sk ie m ,  
czy n ie zn a y d u ie  s ię  gdzie  U r .  J a k ó b  Ł u k a ­
w s k i ,  lub  iego su k c esso ro w ie ,  z linii p ro s tey



id ą c y ,  uczyn i ła  z kim należy  sw oie  sko ram u-  
n ik o w an ie  się. —  N a  skutek takowego ośw iad­
c z e n ia  Z w ie rz c h n o ść  W ołyńska.  G u b e rn ia ln a  
w zyw a U r.  J a k ó b a  Ł u k a w s k i e g o ,  a lbo  
(it-żeli te n  iuź życie zakończy ł)  sukcessorów  
o n e g o ,  z linii p ro s tey -pochodzących ,  lu b  p rze z  
n ic h  p raw n y m  "porządkiem u m o c o w a n e g o ,  do 
osob is tego  s taw ien ia  się  na  m ieysce m ieszkan ia  
synow ca  i e g o ,  U r.  S tefana Ł u k a w sk ie g o ,  to 
ie s t :  do  miasta p o w ia to w e g o  D u b n a ,  z nie- 
w ą tp l iw em i d o w o d a m i ,  w  okoliczności w yżey  
w y ia ś n io n e y  p o t r z e b n e m i ,  a to dla p o d n ie s ie ­
n ia  s u m m y  kapi ta lney  z p ro ce n tem  , dla tegoż  
U r .  Ja k ó b a  Ł ukaw sk iego  d e k re te m  k o m p ro -  
m issarsk im  n a d m ie n io n y m  przysądzone}'.

W  Ż y to m ie rz u  dn ia  6. K w ie tn ia  i82& t .
Z  w iedzy  M in is te ry u m  spraw w e w n ę ­

t r z n y c h :  U rz ę d n ik  zaw iadu iący
w ydzia łem  z a g ran ic zn y m  w kancel- 
ła ry i  J W .  G u b e rn a to ra  cyw ilnego  
W o ły ń s k ie g o .

R adzca  h o n o r o w y  i Kawaler,  
Jó ze f Jan in  M aciejowski.

G ras)  o trzy m ał  z n o w u  i p rzeda ie  w  tiaypo- 
m ie rn ie y śz y e h  cenach.

F r .  B i e l e f e l d .

M u sz ta rd ę  D iisseldorfską w w i e l k i c h  słoy. 
kach po 10 śgr.,  świeży w ę d z o n y  łosoś Reński 
po 10 dgr.,  G dańską  w ódkę w ró żn y c h  cenach, 
i p raw dziw ą w o d ę  ko lońską po 13 dgr flaszkę 
co ty lko  o t rz y m a ł ,  i p rzedaie  tanio  wszelkie ga­
tu n k i  angielsk iego  fa ia n su ;  n ie m n ie y  pra­
wdziwy knaster  H a m b u rg sk i  Ju s tu s  p o  16 dgr, 
i H a m b u rg sk i  L o u is ia n a  po  12 dgr, funt.

F r .  B i e l  e f e l t l .

N a  m ocy  u p o w a ż n ie n ia  W ła d z y  duchow ney, 
g r u n ta ,  do  P le b a n i i  w C eradzu  n a le ż ą c e ,  wy. 
dz ie rża w io n e  zos taną  n a  rok ieden  per  ptus li- 
c i tu m  w d n i u  20.  C z e r w c a  r. b. W zywaią 
s ię  o c h o tę  m a iąc y ,  aby w d n iu  tym w Ceradzu 
na g o d z in ę  lo tą  ra n o  stawić się  raczyli.

X .  J .  L e r s k i .

Z d a tn y  i p o rzą d n y  ku p cz y k ,  um ie iący  
p o n ie in iecku  i p o p o lsk u ,  i który iuż  z o ­
staw ał w h a n d lu  w i n n y m ,  m o ż e  znaleść 
po m ie sz cze n ie .  Bliższą w iadom ość u d z ie ­
li K ró l ,  K an to r  In te l l igency  iny  p o d  adres- 
sem  C. M .  *

W l i o t e l u  B erl ińsk im  m o ż n a  dostać  w każdym  
czas ie  kąpiel z w ody  czystey ie z io rn ey  za ce n ę  
Z ł .  l . g r .  15, s ia rczanną  za 2 Z ł t .  I5 g r . ,  że la z n ą  
za  % Z łt .  —  R o z m a i te  k ąp ie le  z z ió ł  za c e n ę  
r ó w n i e ż  um ia rk o w a n ą ,  w in n y  bydź p ó łg o d z in ą  
z a m ó w io n e .

P o z n a ń  d n ia  9. M a ja  ig2&.
K r a  m a r k i e  w i c z .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  13. M aja  1826. Papiera­
mi

G otowi-
zną

Obligi długu państwa . .
po

8i£pC t.
po

8 i f  pCt.
Obligi bankowe a i  do włącznie

at. h ....................... ; . 93t' >
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . .  . ,  . H i  *
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B . . . . . .  . 8 i g *
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego. . . , 9 I f  a
W schodnio-Pruskie .  .  . 86-’- =
Szląskie . . . .  . . , 104? *

Poznań dnia 19. Maja 1826.
Świeże cz e rw o n e  i b ia łe  n as ien ie  kon iczyny ,  r api„ami. Gotowizn*. od ,t..
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